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Właśnie w pierwszych dniach czerwca 
stanęła na ziemi Besarabskićj w Bołgradzie 
i rozpoczęła swą pracę komisya złożona 
z pełnomocników pięciu mocarstw, a mająca 
wytknąć na „gruncie nową granicę w Besa- 
rabii między Rosyą i Mołdawią. Gdy to 
rozgraniczenie Besarabii, to odstąpienie jéj 
części przez Rosyą na „korzyść Mołdawii, 
jest jedyną zmianą terytoryalną *sprawioną 
przez wojnę Wschodnią, winniśmy przyjrzeć 
się jéj bliżćj. 

'fraktat paryski w osobnym dodatku okre- 
slit tę jedyną zmianę terytoryalną, oznaczył 
część Besarabii, którą Rosya, dla zabezpie- 
czenia wolności żeglugi dunajskićj i umo- 
cnienia granie Turcyi, ma odstąpić Modda- 
wii, wytknął nawet główny kierunek nowej 
linii granicznćj, a. komisya międzynarodowa, 
która właśnie do'Besarabii zjechała, ma tyl- 
ko orzec względem niektórych szczegółów i 
granicę na gruncie oznaczyć. 

Dotychczasowa granica między Rosyą a 
Turcyą, postanowiona traktatami 1812 i 1829, 
zaczynała się na brzegach morza Czarnego 
przy ujściu południowćj odnogi Bunaju, zwa- 
néj $ulina; szła następnie na zachód kory- 
tem tćj odnogi a dalćj korytem połączonego 
już Dunaju aż do ujścia Prutu w Dunaj; 
tutaj zwracała się na północ i biegła w gó- 
rę wzdłuż Prutu aż do granic austryackich. 
iym sposobem część delty Dunaju, między 
% 1 Sulmą Kilig należała do Rosyi 
a granice tego państwa dopierały do żeglo- 
wnego koryta Dunaju i do Prutu. Dzisiejsza 
granica ma być w następujący sposób po- 
ciągniętą. Zaczynać się będzie na brzegu 
morza Czarnego w.pośródku między ujścia- 
mi Dniestru i Dunaju, w miejscu odległem 
o 4'/, mili od ujść Dniestru a o 9 mil od 
usé północnej odnogi dunajskićj Kilia, wśród 
jezior słonych w pobliżu Burna-Sola. Ztam- 
tąd pójdzie prostopadle na północ aż do go- 
Ścińca akermańskiego; następnie zwróci się 
na zachód i poprowadzoną będzie wzdłuż 
tego gościńca, równolegle prawie do brze- 
gów morza, a następnie równolegle do Du- 
naju, przeź Tatar-Bunar, przez północny kra- D 
niec jeziora Sasyk aż do miasteczka Boł- |szezyzny. Nakoniecinasz Oręż zabłysnął na 
grad, zwanego dawnićj Tabak, leżącego |tem pustem po tylu walkach pobojówisku, i 
w żyznćj dolinie przy ujściu strumienia Jał- | pierwszy powstrzymał nawa hord barba- 
puch do jeziora tegoż nazwiską. WV temjrzyńskich; odtąd historya "asza opowiada 
miejscu zwracać się będzie granica na pół- |przez kilka wieków 0 krwawych bojach to= 
noc i iść w górę lewym brzegiem strumie- |czonych na tych granicach rzeczypospolitćj 
nia Jałpuch, równolegle do Prutu; opuściw- {z hordami Tatarów i z mnogtemi "Turków 


w kierunku północno - zachodnim dążąc do 
Prutu, a przy wiosce Katamory czyli Ko- 


granicą, „Słowem: nowa granica 'poprowa- 
dzona będzie równolegle od brzegów mo- 
rza, następnie od Kiiijskićj odnogi Duna- 
ju a nakoniec od Prutu w odległości 5 do 
6 mil od nich. w 

Kraina między dawną a nową granicą le- 
żąca odpada gd Rosyi i przyłączona będzie 
(do Mołdawii; składa się ona z dwóch cze- 
ści: z delty Dunaju i z pasu Besarabii 6 
mil szerokości mającego, a rozległość jéi 
wynosi „około 200 mil kwadratowych, przeto 
równa jest *'/,,, części Rosyi europejskićj, 
a '/jęo Całego państwa rosyjskiego. Przy- 
patrzmy się bliżćj téj krainie. 

Rozległe stepy między Dniestrem, Pru- 
ten a dolnym daunajem deżące, ‘są starem 
'wiełkiem pobojowiskiem ` na którem od wie- 
ków rozmaite ścierały się narody;. szerokim 
gościńcem którym ciągły wędrowne ludy na 
południe i zachód, a żaden dotąd nieustalił 
tu wwałe swoich siedzib. W zamierzchłych 
starożytności czasach, tutaj na granicach 
wschodnio- rzymskiego państwa toczyła się 
druga walka między legionami rzymskiemi 
a słowiańskiemi i. scytyjskiemi plemionami; 
cesarze zaś rzymscy, chcąc swoje granice 
na tych otwartych płaszczyznach zasłonić, 
sypali w poprzek nich wały, których szcząt- 
ki, zwanę wałami Trajana; wznoszą się dzi- 
saj jeszcze w kilku miejscach na linii od 
jeziora Sasyk aż do Prutu, właśnie wzdłuż 
nowćj, wytykać się mającćj granicy w Be- 
sarabii. Leez w czasie wędrówki narodów 
nie wstrzymały bynajmnićj te wały wezbra- 
nćj powodzi ludów, 'pękły, a przez tę krai- 
nę płynęły ludy jak fala za falą z dalekie- 
go wschodu i północy ku bogatym wybrze- 
żóm morza Śródziemnego, i tędy wkracza- 
ły do imperium rzymskiego. Na tych besa- 
rabskich i naddunajskich stepach zaszły pier- 
wsze krwawe starcia południowych Słowiań 
z nadciągającymi z nad Wołgi i Donu Boł- 
garami a następnie Madziarami, i tędy te 
dzikie wówczas ludy azyatyckie wdarły się 
z mieczem i ogniem do południowćj Słowiań- 
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prawdziwe opowiadanie © ośmiomiesięcznćj niewoli 
DWÓCH KSIĘŻNICZE% ROSYJSKIÓII U PROROKA KAUKAZU. 


(Ciąg dalszy.) 


„ Zaledwie książe Dawid oddalił się -zCinondalu, fó- 
strzeżono z balkonu pałacowego luny pożarów wznie- 
mych przez górali na drugim brzegu Alazanu. Wio- 
Rua któej chaty znajdowały się w pobliżu książęcego 
w wypróżniła się natychmiast z niewiast, dzieci 
18 ; dad jedynych mieszkańców; có bowiem było zdro- 
wó ! l ne poszła w szeregi milicyi. Kilku poddanych 
przys O Wtedy błsgać księżnę aby poszła za ich przy- 
kladem; W tym ceiu przyprowadzili nawet wozy nA 
dziedziniec, aby zabrać rodzinę swych panów. 
Pro as— mówili do księżny Anny Czaw- 
czawadze — wiej AM oddała się w opiekę.  Niebez- 
pieczeństwo "eies uchocżeie z nami — w ostatnim 
razie z wOZÓW se tabor, i bedziemy cię bronić. 
„ „Księżna dala otmowną odpowiedź, również i ciotka 
jéj męża, co choć Podeszłym wieku, ani słyszeć 
nie chciała 0 p a Woórzec obwiedziony grubym 
murem, zdawał 816 SC Najpewniejszóm schronieniem. 
Jednakowoż niepomału StrWożyłą się księżna, gdy na- 
zajutrz dowiedziała się, iż Znaczny oddział Lesgińców 


niebezpieczeństwo , rozdała natychmiast pomiędzy trzech 
służących strzelby i nabóje, z przykazem żak rojenia 
tego kupca i nawet zabicia, gdyby OPO JAKU stawił. 
Rozkaz ten wykonano niedokładnie; słudzy  POPrzestaji 
na samém pilnowaniu przybysza, nieodbierająt mu na- 
wet broni, Wszakże w niewiele chwil PO Zdawieniu 
się podejrzanego gościa otrzymała księżna list od swe- 
go małżonka przyniesiony przez milicytnte» A list ró- 
wnie jak słowa posłańca niewzniecały najmniejszej obawy, 

Zamiast tedy zabierać się do ucieczki W Pobliskie 
lasy, postanowiła księżna udać się do prod à Aby 
ten zamiar przywieść do skutku, trzeba AAN ostać 
koni, a i tek przygotowania do odjazdu ztle dt się 
skończyły do jutra. Tymczasem ów uzbrojony Xupiee 
zniknął niewiadomo gdzie i kiedy; a wystrze dh (YSZA- 
ny zapewne w chwili jego ucieczki, był niezawoCnie ħa- 
slem danym Lesgińcom. Noc przeszła. beż WYPAdku; 
księżna obudziła się gotowa będąc do drogi: Tutaj 
niech nas zastąpi opowiadacz, który z ust SAMychże 
autorów tego dramatu zebrał szczegóły scen okropnych, 


— 
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szy ten, strumień blisko jego źródeł przy- 
wiosce Saraksika, linia graniczna pójdzie: 


tamare nad Prutem, zetknie się -z dawną. 


Do k 


Listy s pienię, 


wojskami; a 'przy świetle naszych podań, ‘te 
naddniestrzańskie i nadprutowe błonia uka- 
zują nam się jako klasyczna ziemia bitew. 
Chwilowo, za czasów Zygmunta i Włady- 
sława IV, zakwitła nawet ta kraina i pol- 
ski “w nićj port na wybrzeżach Czarnego 
morza przy ujściu Dniestru. Lecz z osła- 
bieniem Polski rozprzestrzeniło się w tych 
krajach panowanie tatarskie i tureckie... Przy 
końcu przeszłego wieku znów imy oręż uka- 
zał się na stepach Besarabii, iznów takraina 
stała się potem długich walk kk Ro- 
syą. a państwem ottomańskiem. reszcie 
boje te skończyły się pokojem w Bukare- 
szcie w 1812r. zawartym, mocą którego 
cała Besarabia aż po Dunaj i Prut, wraz 
z naddunajskimi (wierdzami, Kilią, Izmaitfo- 
wem i Reni, odstąpioną została Rosyi. Po 
niepomyślnćj dla 'Turcyi wojnie 1829 roku, 
zyskała Rosya traktatem adryanopolskim, 
deltę Dunaju, między odnogą Kilijską i Su- 
liną, a przez to pańówanie nad żeglugą na 
Sulinie. AG a 

Taka jest w najkrótszym rysie historyatéj 
krainy. W- następującym tumerze przejdzie- 
my do jéj- jeograficznegó opisu, i rozważy- 
my co zyskuje Tarcya pod względem terytory- 
alnym, handlowym i wojskowym przez po- 
ciągnienie nowćj granicy i przyłączenie tćj 
części Besarabii. 928 | 
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i Lwósw 24 czerwca. 

? Otóż mamy i dawno zapowiedziany wielki jarmark 
czyli targ doroczny we Lwowie. Buay;, budki i namioty 
rozgościły się na wyznaczonych ku t:mu ulicach imiej- 
scach, bogatsi kupcy zagraniczni pootwierali „składy 
swoje w dogodniejszych ku temu zajezdnych domach 
lúb nawet w mieszkaniach. prywatnych, a; wielkiemi 
głoskami drukowane obwieszczenia zawiadamiają na ro- 
gach wszystkich niemal ulic publiczność w trudnćj.czasami 
do przełknienia polszczyznie o przybyciu rozmaitego rodzą- 
ju wyrobów itowarów, których po nadzwyczaj niskich ce- 
nach nabywać można, a które mimo tego w najlepszym 
mają być gatunku. Obwieszczeń tych przybywało: w mia- 
rę wzrastania liczby kupców zagranicznych. Lecz i miej- 
scowi, mianowicie starozakonni pozajmowali budy:i bu- 
dki jarmarczne, eby z tamtemi wejść w spółzawodni- 
ctwo. Znajdziesz tu wszystko począwszy :od: zabawek 
dla dzieci i zapałek, do wyrobów srebrnych, od towa- 
rów korzennych do wyrobów bławatnych, a ktoby przy- 
padkiem znalazł się bez ubioru, może tu natychmiast 
bez wielkiego zachodu stósownie do woli i gustu za 
mierną cenę (od 20 d) 40 złr.) całkowite i z wszystkich 
zwyczajnych częsci złożone wybrać sobie ubranie. Le- 
dwie atoli jarmark się zaczął i kupcy w budach towa- 
ry swoje poskładali, zmieniła się pogoda trwająca sta- 
le przez dwa przeszło tygodnie, a deszcz ulewny przy- 
witał ich najprzód, potćm zas dwudsiowa słota, w sku- 
tek czego niektórym towary miały pozamakać. Słota 
przeszkodziła ruchowi jęrmarcznemu, który zaczął się 
poprzedzających jeszcze okropniejsze koleje losu: 

„Konie po które posłano dó Telaw, nadeszły; przy- 
(prowadził je doktór Gorliczeńko , lekarz powiatowy, bę- 
dący lekarzem domowym księcia. Podczas kiedy za- 


przęgano powozy, księżna stała na balkonie trzymając | 


|zawiniątko, w którćm mieściły się wszystkie koszto- 
wności, jakie miała ze sobą. Było to już nie rano, 


|bo właśnie ósma wybiła. W tém rozległ się głos sta- 


rego odstawnego kapitana mieszkającego we dworze od 
strony bramy dziedzińcowćj: — Modian! (już idą!) 
krzyknął on po kilka razy biegnąc przez dziedziniec, 
aby się ukryć w ogrodzie. Wszystkich ogarnęła trwo- 
ga; furmani i czeladź ucieka w nieładzie. Księżna wpa- 
da do pokojów i zwołuje całą rodzinę i służebne ko- 
biety, aby poszły na taras, Zaledwie zgromadziła je 
koło siebie, gdy chłop jakiS przyszedł radząc, aby ka- 
zała wyrąbać wschody; już nawet zabierał się przepi- 
łować je, gdy księżna zabroniła mu. — W -téj chwili 
padło kilka wystrzałów na dziedzińcu; były to strzały 
doktora, który na widok pierwszych górali wypalił 
z pistoletów; jęden z rabusiów powalił się, co tak 
zmieszało innych, że doktór miał czas wymknąć sig 
całćj hurmie, która w mgnieniu oka opanowała dolne pokoje. 

Kiedy górale gospodarzyli rabując po wszystkich ką- 
tach, na górnym tarasie panowało najgłębsze milezenie. 
W tłumie kobiet i dzieci zebranych tamże, księżna Bar- 


bara Orbeliani siostra pani domu, stanęła naprzeci | 


samych drzwi, ażeby mogła umrzeć najpierwój, A pa „A 
nij młóda księżniczka Nina Baratow w bogatym £ E 
gijskim stroju podnoszącym jeszcze jéj Świetna PIG 


Przyjmają się do umieszczania w Inseratach: 
| GŁOSZENIA, ODEZWY, UWIADOMIENIA, DONIESIENIA wszelkiego rodzajn, ty- 
| otące się przemysłu, handlu, rolnictwa, sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. za 

opła 


franko da lora Bxpodycy! O 
Listy roklamacyjńe Aleopieczętowano nieulcgają frarkowania. 

; : P) aty alofrankowane nióprzyj m aià się. 
i xk Numer, pojedynczy dzienniką kosztuje 5 kr. 


|kność. Mniej odważna lecz więcćj: zrezygnowana "sd 
„żna Anna padła na kolana tuląc przy piersiach nejmł d- 
|sze dziecię; była ona odwrócona odedrzwi aby mesa- 


4 wibróża” drobnego ża jednorazowe amieazczenie po 4 kr., sa następne po 2k 
kor ego inseratu sałączone być winno tOkr. da opłatę stęplową za każ- 
dorasówe umieśzozenie, 


prenamoracyjnemi | 


lsseratowemi przocyłano być winay 


już pojśWiać, ponieważ liczne grupy ciekawych i po 
części kupujących, eo się Koło niektórych bud i skle- 
pów. zbierały, a mianowicie koło namiotów piernikarzy, 
dotąd -dla niepogody na nowo zgromadzić się nie mo- 
gly. Jest to zawsze niemiłem zdarzeniem dla kupców, że 
z wyznaczonęgo na targ Czasu trzy całe dnie stota za- 
jęła, lecz za pojawieniem Się pogody będzie zapewne 
ruch tém większy. ; ORA 

Wyznamy szczerze, żeśmy SIĘ więcćj nierównie spo- 
dziewali kupców zagranicznych, niż Się 'zjechało. © by 
tego była za przyczyna, nie będziemy dochodzić, dość 
że ich stosunkowo bardzo mało. Zdaje Się atoli, że na 
przyszłość, mianowicie gdy kolej żelazna miasto nasze 
z całą przemysłową Europą połączy, targi t> roczne 
nierównie więcćj będą uczęszczane i ożywione, A wte- 
dy dopiero -wywrą wpływ dobroczynny NA niektóre 
przynajmniej gałęzie przemysłu ktajowego, który dziś 
nie lękając się współzawodnictwa wcale się nie roz- 
wijał. Że z.początku nie wytrzymamy konkurencyi jest 
więcćj niż pewna, ale skora nasi przedsiębiorcy i Tze- 
mieślniey 'przeświadczą się naocznie, jak tanio wszystko 
muszą za granicą produkować, jeżeli mimo kosztów 
dalekiego przywozu i połączonego z nim ryzyka po 
niższych niż: eni cenach wyroby swe mogą przedawać, 
pomyślą zapewne raz już przecie o $rodkach dorówna- 
nia im w tćj mierze. Inaczej bowiem naraziliby się na 
zupełay upadek zarobku swego, ponieważ z otworze- 
niem. kolei  żelaznćej nie jeden'gotów z zagranicy to 
wszystko sobie sprowadzać, co tam tanićj i w l:pszćj 
nawet jakości niż u nas «dostać można.: W spółzawadni- 
ctwo- Jarmarkowe byłoby: i dla naszych kupców potrze- 
bnem, którzy sprowadzając wyroby i towary zagraniczna 
na każdćj rzeczy wielkich zaraz: szukają zysków. 

Jest to niewątpliwem, że nie ma pewnie nigdzie mia- 
sta, w któremby każdy przedmot równie drogo trz ba 
opłacać jak u nas. Drożyzna ta wzrasta stopniami ad 
lat osmiu, do czego wyższe ceny zboża n-j łównećj 
się przyczyniły. Rzecz bowiem prosta, że w wiarę d 0- 
żenia żywności każdy także wyrób drożeć musi; lecz 
za to na odwrot powianoby wszystko tanieć, gdy zbo- 
że, którego ceny zawsze chwiejne, stanieje. "ego u nas 
nie ma w zwyczaju, i każda niemal cena podniesio a 
z powodu * dróżyzny ustala się najczęścićj na zawsże. 
Dotyczy to nie tylko przedmotów pośrednio od cen 
zboża zależnych, ale nawet tych, które zeń si wyra- 
biają, jak mąka, krupy, a daléj wszelkie pieczywo. 
Skoro tylko zboże poszło w górę, zaczyn-ją zaraz 
chleb i bużki maleć dochodząc nieraz do takićj drobno- 
ści, że i małoludki Gulivera dziwiłyby się. N echże 
zaś ceny zboża spadną, można długo czekać na po aig- 
kszenie się stosunkowe pieczywa; zawsze bow em-pie- 
karze mają wtedy to jest w najdroższym czasie zaki- 
piona. zapasy mąki, a choć nareszcie te wyjdą i pieczy- 
wo się trochę powiększy pozostaną przecież na niem 
namacałne ślady dokuczającćj niegdyś krajowi drożyzny. 
Ten sam stosunek i porządek po restauracyach, a nawet 
po rzeżnikach mimo stanowionćj co miesiąc ceny mięsa. 
Jeżeli bowiem nie zapłacisz rzeźnikowi nad taksę, a'b) 
wcale nie przeda ci mięsa, albo takie, że jeść je tru- 
dno, a przy odważaniu dzieją się także nie małe madi- 
życia. Ile na tóm biedniejsze c.erpią klasy mi:szkxh ów, 
nie potrzebuję wykazywać, bo to każdy łatwo pojmuj”. 
Krzyczą powszechnie na Jichwiarzy, którzy za wypoży” 
czonych sto -złr. biorą 60% rocznie, a proszę duchodjić 
sumiennie, ile to od. 100 złr. kapitxłu obrotow=go tamci 
co miesiąc zarabiają. Ktokolwiek podróżował i dłużej 
w jakiem mieście zagranicznem zamieszkał, zgodzi Sig 
pewnie z nami, że tam nierównie lepićj, a mimo t89 
stosunkowo tanićj żyć można. Dziwnem wyda się to 


A :roków dalej stà- 
O kilka swa Szeita 


wernantia fran- 


trzeć na cios, który ją ugodzi. 
ła stara księżna Tinia Orbeliani, której 
odebrał przytomność umysłu, i tuż guwernān nij 0 
cuska pani D:ancey niedawno przybyła do e ej 
koło dwóch księżnych gromadziły się w o I 
stunki z dziećmi *) na ręku: i mnóstwo "s oich ae 
Nieszczęśliwe te istoty niemiały odwagi Pi Daon J» 
dna z nich żona rządzey dóbr, była brzmia wra 
przestrachu , że twarz jéj posin o był ap. szy 
do niepoznania.  Przesrach te góral Rak AK 
z doła dochodziły dzikie krzy 4 t gruchy- 


p wierciadeł w > 
tanych sprzętów i tłuczonyca ni = skazywał d- 


statecznie co się tam. dzis 
klawiszów fortepianu» mięszał SIĘ w ten 


3 óralska ni 
ostrzegając, że je dwile czemu 


ek uderzonych 
zgiełk, jatby 
i a aS] nieprzejuści, 
fymczasem upływ , l niepokazywali się. 
Aymon a księżna Barbara Orbeliani idzie na wscho- 
dy zkąd mogła przypatrzyc się całemu rabunkowi; gó- 
rale czeczeńcy: 8 Mie Lezgi jak z razu mniemano, wy- 
sadzili właśnie <rzwi do gabinetu księcia i obsadzili 


ET 

„ 9) Księżna Anna miata pięcioro dzieci, których imio- 
ns scotęd „Powtarza się będą: Salomea sześcioletnia, 
saga Pięcioletnia ; Tamara trzyletni:, Aleksander máj y- 
ni rok jeden, i Lidya czteromiesięczne dziecię przy pier« 
si. Księżna Barbara Orbeliani miała tylko syna liczącego 
6 miesięcy. 
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każdemu, kto nad tem nie rozważał, ale tak jest. Ten 
sam kraj chleborodny, to samo miasto, gdzie przed 15, 
a nawet 10ciu „laty można było z 600 złr. rocznego do- 
chodu wraz z rodziną wyżyć skromnie wprawdzie, ale 
wygodnie, tak się dziś zmienił, że ledwie podwójna ta 
suma na wyżywienie rodziny z kilku osób złożonćj 
wystarczy. Jeżeli dalej w tym samym stosunku droży- 
zna zechce postępować, trzeba będzie jakiejs w pobli- 
żu Kalifornii, aby biedniejszćj klasie, 'która zbyt prze- 
ważającą tworzy liczbę mieszkańców skuteczną nieść 
pomoc. W kraju przeważnie rolniczym, gdzie przemysł 
z imienia ledwie znany, musi drożyzna podobna naj- 
większą sprowadzić demoralizacyą, którćj początki zło- 
wrogie już i tak aż nadto pojawiać się zaczynają. — 
Jeżeli przy tem w kilku stronach jeszcze tak okropna 
przyjdzie klęska gradobicia, jak na przestrzeni mil kil- 
kunastu porząwszy od Brzeżańskiego aż do granicy 
rosyjskićj, gdzie w niektórych wsiach Ślad nawet zasie- 
wów nie został, wtedy prawdziwie można znów na 
wzmożenie się drożyzny liczyć nie ledwie z pewnością. 

Co mówiłem o drogości najniezbędniejszych potrzeb 
do życia, odnosi się także do wszystkich wyrobów słu- 
żących czy to do ubrania, stroju i wygody, czy do 
przyjemności. Drogość tych przedmiotów jest wprawdzie 
koniecznem tylko następstwem drogości, tamtych, lecz 
i tu bywa zwykle naturalny i prosty stosunek przekra- 
czanym, i tu drożeje przedmiot nie w miarę podrożenia 
materyału surowego i środków produkcyjnych, ale 
w dwójnasób, a cena raz podwyższona staje się także 
niezmienną, choćby nawet taniość wszystkiego zresztą 
nastąpiła. Téj drożyznie mogłyby wielkie targi coroczne 
uczęszczane przez mnogich kupców i przedsiębiorców 
zagranicznych o tyle przynajmnićj tamę położyć, że 
nasi producenci musieliby nie tylko o udoskonaleniu śro- 
dków pomyślić produkcyjnych, ale oraz na mniejszym 
przestawać zysku. Nie mamy nikomu za złe, że chce 
dorobić się majątku, ponieważ w tem popęd tylko bar- 
dzo naturalny upatrujemy, lecz u nas zachciewa się 
tego każdemu w prędkim czasie, chce więc dopiąć 
swego domaganiem się jak najwyższych cen za swe 
wyroby. Krzyczymy na lichwiarzy, którzy korzystając 
z potrzeby drugiego za pożyczone pieniądze wielkie 
bardzo każą mu opłacać odsetki, a czyż zdzierstwo 
wyżćj opisane nie jest tój saméj natury? Czy w restau- 
racyi, w sklepie, w pracowni rzemieślnika u modniarki 
itp. itp. nie korzystają z potrzeby każdochwilowćj przy- 
bywającego i nie każą mu płacić lichwy, z którą po- 
równana wszelka inna od wypożyczonych pobierana 
pieniędzy zawsze jeszcze będzie stosunkowo bardzo u- 
miarkowana ? Narzekania pochodzą stąd głównie, że u 
lichwiarza naocznie zaraz widzimy ilość odsetków, tam 
zaś nawet ich się nie domyślamy. 

Wiem to dobrze, że temu wszystkiemu żadną miarą 
zapobiedz nie można, lecz i to pewna, że w części 
przynajmnićj zaradzićby się dało. Im więcćj będzie 
„współzawodnictwa, tém większe prawdopodobieństwo 
zniżenia cen. Jarmark tegoroczny powinien w tój mierze 
już pewien wpływ dobry wywrzeć, a nawet wywarł 
choć w drobnostce, ponieważ. na głównym składzie 
świec stearynowych zniżono zaraz cenę funta o kilka 
krajcarów, lękając się zapewne, aby mieszkańcy wiel- 
kich na jarmarku nie porobili zapasów. Jak się cały 
„targ ten uda, który właściwie ożywi się dopiero więcój. 
gdy pogoda znów nastąpi, opiszę wam późnićj. 


Berlin 29 czerwca. 

+ Wiadomość o doręczeniu przez gabinet tutejszy 
gabinetowi duńskiemu noty w kwestyi zamierzonćj sprze- 
daży dóbr narodowych w Lauenburgu i w ogóle wzglę- 
dem postępowania rządu duńskiego w Księstwach bę- 
dących członkami Związku niemieckiego, jest prawdzi- 
wa. Przy nocie znajduje się memorandum bliżéj w rzecz 
wchodzące. Czy i Austrya podobną notę przesłała ga- 
binetowi duńskiemu, jak to dzienniki donosiły, nie jest 
dostatecznie wiadomo. To pewna, że gabinet tutejszy 
zawiadomił gabinet wiedeński o swoim kroku. Wzglę- 
dem sprzedaży dóbr narodowych w Lauenburgu sprawa 
poszła już nawet podobno do Bundestagu. Wątpić je- 
dnak należy, aby się Bundestag nią niezwłocznie zajął, 


czasie feryj. 


wszystkie drzwi. Obaczywszy to wróciła w pomięsza 
niu. Po chwili wyszła znowu stara księżna Tinia, ale 
gdy niebyło jéj widać z powrotem, jedna ze służebnych 
zamknęła drzwi na klucz, mniemając, że górale cofną 
się przed tą słabą zaporą. Lecz oto już idą; słychać 
stąpania ich w sąsiednim pokoju. Przez okna wyrzu- 
cają poduszki i materace; już szturmują do drzwi pro- 
wadzących na taras — rygle stawią opór lecz krótki, 
bo jedno kopnięcie wywala je i dziki śmiech się rozle- 
ga, któremu wtórują krzyki dzieci i kobiet. 

Górale odkryli niespodzianie tę garstkę niewiast, o 
których myśleli że pouciekały do lasu. Księżna Anna 
zrywa się z ziemi tuląc niemowlę do piersi; górale po- 


rywają ją i wloką wraz z innemi. Gdy tłum ten znalazł 
się w połowie wschodów słupy przepiłowane w części | 


przez owego chłopa załamują SIę, i brańce pomięszani 
z swymi porywcami spadają na dół, księżną upuszcza 


sem g/rale powstawawszy z ziemi 0 niczem niemyślą 
tylko który z nich porwie panią domu. Szaszki krze- 


ry ją pierwszy pochwycił na tarasie, Oodegnał Swoich 
«votzapaśników, i wziął zdobyez lecz w opłakanym sta- 


| 


CZAS : Środy -2-Lipea 1856: 


Przed kilku dniami była mowa o postanowieniu Bun- 
destagu względem wypracowania projektu do prawa 
handlowego mającego obowiązywać całe Niemcy. Po- 
dania o tém były sprzeczne. Rozjaśniła je Kor. pru- 
ska, donosząc, że stanowczych postanowień Bundesta- 
gu wtym względzie nie było, że nigdy nie miano za- 
miaru, oprzeć zamierzonćj pracy na prawodawstwie fran- 
cuskiem, że rząd pruski oddawna w ministerstwie spra- 
wiedliwości projekt do rzeczonego prawa przygotowuje, 
lecz że opiera go głównie na materyałach branych z pra- 
wodawstwa niemieckiego i pruskiego, lecz że bierze do 
niego z prawodawstw zagranicznych , francuskiego, an- 
gielskiego, belgijskiego a mianowićie holenderskiego , 
wszystko to, eo przy dzisiejszych tak ścisłych związ- 
kach i stosunkach handlowych państw europejskich po- 
między sobą staje się koniecznóm lub pożytecznem. 
Takie było postępowanie i przy układaniu prawa we- 
kslowego i konkursowego, i pokazało się, że było pra- 
ktycznóm. W ostatnim czasie zbierano mianowicie ma- 
teryały do prawa morskiego, tak ważnego dla dzisiej- 
szego handlu. Gdy projekt będzie gotów, rząd przed- 
loży go zwołanćj w tym celu konferencyi biegłych ku- 
pców i praktycznych prawników, poczóm dopiero pro- 
jekt ostatecznie będzie zredagowany i może się stać 
przedmiotem obrad Bundestagu. Kiedy to nastąpi, tru- 
dno naprzód oznaczyć, bo praca to nie mała i nie ła- 
twa. Po teraźniejszych ministrach pruskich, p. von der 
Heydt ministra handlu i p. Simons ministra sprawiedli- 
wości, ludziach bardzo czynnych i światłych, można 
spodziewać się, że rzecz zbytecznie się nie przedłuży, 
zwłaszcza że nie od dziś zaczęto nad nią pracować. 

Od czasu wstąpienia na tron Cesarza Aleksandra II 
dzienniki donosiły raz po raz, nawet urzędownie, o 
ułatwieniach zaszłych w wydawaniu paszportów do Ro- 
syi i do Królestwa Polskiego. W praktyce rzecz się ma 
zupełnie inaczój. Trudności w wizowaniu paszportów, 
jakie były takie dotąd istnieją. Poselstwo tutejsze albo 
wprost wizy odmawia, chociaż wszelkie formalności 
dopełnione, albo. każe pisać o pozwolenie do księcia 
Namiestnika, Zachodzą przeto częste zażalenia do mi- 
nistra spraw zagranicznych p. Manteuffla. P. minister 
sprzykrzywszy sobie takowe, postanowił rzecz tę sta- 
nowczo załatwić, traktując o tem z przybyłym tu z 
Wiednia i powracającym do Petersburga z ministrem 
spraw zagranicznych rossyjskich księciem Gorczakowem. 
Tymczasem w skutku jednego z takowych zażaleń te- 
legrafował do Warszawy, aby się zapytać, jakie wzglę- 
dem osoby, której odmówiono wizy, zachodzą trudno- 
ści. Wyjątki te są bowiem tak częste, że ogłoszone 
załatwienia stają się prostém złudzeniem. Osób uda- 
jących się do Królestwa bez potrzeby bardzo jest ma- 
ło. Argument, aby się widzieć z familią, uważany jest 
za żaden. Ale i udowodnione naglące interesa familijne 
nie zawsze uważane są za dostateczne. Egzystuje po- 
dobno lista osób niby to skompromitowanych, którym 
się raz na zawsze paszportu nie daje. Jest to jak się 
zdaje coś podobnęgo do owéj „książki czarnój*, która 
przed niedawnym. czasem wyszła w Dreznie, a zawiera 
imiona osób, będących aktualnemi ministrami w Niem- 
czech. Wypadki 1830 r. puszczone zostały oświad- 
czeniem samego cesarza w niepamięć. Czy władze i 
poselstwa rossyjskie za granicą mają instrutcyą pamięć 
tę i nadal zachować? Wzmiankowany wyżćj przypadek 
osoby takićj dotyczy, co tém więcéj zastanawia, że 
osoba ta już po dwakroć od 1830 r. za paszportem 
pruskim wizą poselstwa rosyjskiego opatrzonym, je- 
dziła do Królestwa i do Rossyi, i w rzeczach polity- 
cznych Bogu duszę winna. 


pożądanćj od światłych ekonomistów wszystkich krajów 
europejskich. Stało się ono, jak zawsze to bywa, kie- 
dy interes prywatny widzi się w obec interesu powsze- 
chnego, powodem do wielu skarg i żalów, przepowie- 
dni bliskićj ruiny przemysłu krajowego, ale te wszy- 
stkie protestacye na nie się nie przydadzą. Rada Stanu 
zgodnie z widokami rządu przedstawiła projekt zmian 
w taryfie celnéj, a reprezentanci Francyi nauczeni do- 
świadczeniem, że gdy wolne wprowadzenie bydła i zbo- 
ża nie zrujnowało gospodarzy, a zmniejszone opłaty od 
żelaza i stali nie nakazały przedsiębiorcom zamknąć hut 
istniejących, uchwalą zapewne prawo bez obawy zagra- 
nicznój konkurencyi. Przewidywać należy, iż niedaleki 
jest czas w którym narody i rządy lepićj zrozumieją 
własne potrzeby i interesa i przystąpią do wzajemnej 
wymiany swych płodów, nie myśląc bynajmnićj o sztu- 
cznéj produkcyi odwracającćj kapitały i pracę od isto- 
tnych celów jakie im wskazuje natura ziemi, klimatu, 
bogactwo przyrodzone, zresztą samo usposobienię mie- 
szkańców. Związek celny pruski obraduje dzisiaj w Ei- 
senach i obmyśla, jakieby zmiany dały się co rychlćj 
zaprowadzić w interesie pomyślności krajów w skład 
jego wchodzących, nim nadejdzie skwapliwie oczekiwa- 
ny rok 1860, kiedy pożądane zjednoczenie ze związ- 
kiem austryackim zajmie w jedną całość handel Włoch 
i środkowćj Europy. Bodaj się doczekać chwili błogo- 
sławionćj ogólnego związku wszystkich państw. Usiło- 
wania ekonomistów wywołują ją głosem powszechnego 
oklasku, ile razy kongresa wolność handlu mające na 
celu, zajmują się tym ważnym przedmiotem, i dla tego 
z rozkoszą powtarzamy nadzieje nasze, że zwołany 
nowy kongres do Brukselli posunie o jeden krok na- 
przód sprawę pomyślności europejskićj pod względem 
przemysłowym. 

Monitor ogłosił wczoraj zdanie sprawy z dochodów 
celnych z miesiąca maja b. r. Dochód od wywozu 
przewyższył liczbę z roku przeszłego, ale był niższy 
co do liczby opłat od płodów przywiezionych: cła od 
nich wzięte wyniosły zaledwie 15 milionów, kiedy 
w roku zeszłym dochodziły do 16'/,. Ciekawy jest 
szczegół do obserwacyi, że Francya co dawnićj posia- 
dała więcćj srebra niż złota w obiegu, dziś znajduje 
się w podobnóm położeniu jak Anglia, gdzie srebro za- 
ledwie służy za zdawkową monetę. W roku zeszłym 
weszło do Francyi za 381 milionów złota, a za 121 
mil. srebra; wyprowadzono zaś 318 mil. srebra, a tyl- 
ko 163 mil. złota; zostało tedy na miejscu 218 mil. 
złota, a z dawnych zapasów powędrowało najwięcćj 
na wschód 297 mil. srebra. 

Minister sprawiedliwości zdał raport o sądownictwie 
cywilnóm i handlowóm z r. 1854. Najlepićj on dowo- 
dzi wzrastającego ruchu handlowego i przemysłowego 
w ciągu pięciu lat ostatnich. Trybunał handlowy miał 
do rozsądzenia przyniesionych spraw 196,191. Liczono 
upadłości 3691 o 1300 więcćj niżeli było ich w roku 
1851. Nie jeden zagad ie: a więc jasny argument że 
się coraz gorzej dzieje, kiedy bankructwa są liczniej- 
sze? i miałby poniekąd racyą, żeby one były w je- 
dnakim stosunku do liczby przedsiębiorców i handla- 
rzy; dość jest wspomnieć, że samych towarzystw han- 
dlowych różnego rodzaju maj” się w roku: 


1852 2827 

1853 3539 

1854 3328, 
Komuby się zdawało, że dawnićj było lepićj, niech 
czyta dzieło p. Durcey la Chronologie de la France, 
a znajdzie w niem, iż za panowania Ludwika XV. je- 


Król i królowa wyjeżdżają jutro rano do Marienbad, | dnego dnia w Paryżu bywało więcćj bankructw, 'aniżeli 


biorąc drogę na Bodenbach, a z tamtąd ekstrapocztą 
na Teplice i tymże sposobem aż na miejsce. N. Pań- 
stwo jadą incognito pod nazwiskiem hrabiego i hrabi- 
ny von Zollern.| Następca i następczyni tronu saskie- 
go którzy byli w Sanssouci z wizytą, powrócili do 
Drezna. 


Paryż 26 czerwca. 


L*** Ciało prawodawcze roztrząsa w tój chwili pro- 
jekt do prawa, stanowiącego na przyszłość opłaty cel- 
chociaż wielu członków Związku tego sobie życzy. Czasjne od wyrobów bawełnianych, wełnianych i innych, 
do tego za krótki; Bundestag zawiesza w przyszłym | których przywóz do Francyi był dotychczas zupełnie 
miesiącu czynności swe z powodu przypadających w tym | wzbroniony. Prawo to jest zwiastunem zbliżającćj się 

epoki wolności handlu, poczętćj w Anglii, a z dawna 


przyniósł jój małą Lidyę, którćj pieluszki obszyte ko- 


ronkami w nielepszem były poszanowaniu, co i ubiór 


matki. Księżna odpięła kólce i oddała Góralowi. Kilku 


innych Czeczeńców otoczyło ją; a jeden przemawiając 
łamaną ruszczyzną, pytał czy niema ukrytych pile- 


niędzy. 


to wasze. z 
— Gdzie twój mąż? 


raz obraca, niewiem. 


l ę | Księżna prosiła rozmawiającego z nią, aby jéj resztę 
dziecko i napróżno usiłuje dostać je w objęcia. Tymcza- dzieci sprowadził. Miuryd zaczął się dziwić, że będąc 


„tak młodą, ma już pięcioro dzieci. 


I i | Jednakże pobiegli za dziećmi i biedna matka wszy- 
szą ognia i księżna z rąk do rąk przechodzi; ów, któ. stkie znalazła koło siebie, wyjąwszy najstarszćj Salo- 


mei, którćj niepodobna było w ciżbie odszukać. 


2 A | W tenczas prosiła aby jéj pić dano; jeden z górali 
vie: gdyby nie długie czarne warkocze rozwiane 8Za- przyniósł trochę wody w łupiance kokosowćj znalezio- 


motaniem się byłaby prawie Nagą gród tłuszczy góral- nej w pokojach; kiedy ją więc do ust niosła, Czeczćń- 


skiej. Góral, któremu padła zdobyczą (z ubioru był|€y postrzegłszy kosztowne pierścienie błyszczące na 
J 4 ( : egiszy 


miuridem) złożył ją w kredensie, rozkazując aby nań | palcach sciągnęli je, wszakże ukradkiem, z obawy aby 
<zekała. Jakoż niebawem przyszedł po nią; a zaprowa- | Właściciel branti niedowiedział się o tym rabunku. — 


lziwszy na dziedziniec, kazał usiąsć NA ziemi międz Radość jednak z widoku dzieci, krótko trwała; Górale 
końmi, zapewne dla tego aby ją ukryć przed okiem to- | zabrali je Znowu, zostawując tylko maleńką Lidyg, ÓW 


warzyszów. Przepyszne kólózyki w uszach księżny 
sciągnęły jego uwagę, chciał je wziąść, lecz księżna 
broniąc się, powiedziała, że wpierw niech jój odda 
dziecko, a dostanię kólczyki. Góral odszedł i po chwili 


— Niemam nie ukrytego — odrzekła — jeśli chcecie 
szukajcie, nikt wam bronić niebędzie; co znajdziecie, 


— Jako żołnierz, jest przy wojsku; a gdzie się te- 


cięciu lat dziesięciu. Zresztą dodać należy, że w naj- 
nieszczęśliwszych upadłościach wierzyciele 3go rzędu 
po hypotekowanych i uprzywilejowanych otrzymywali 
fr. 26 38 cent. za 100 franków. 

Projekt nabycia hotelu du Louvre dla administracyi 
pocztowój niedoszedł do skutku. Budowa jego stanie 
w miejscu zrzuconych pomostw na części ulic: St. Ger- 
main PAuxerrois, Lavandicier St. Opportune, Saunerie, 
Harangerie i Chevalier du Guet, a jej powierzchnia zaj- 
mie 10,000 metrów. 

Nieobojętnóm będzie dla gospodarzy naszych postrze- 
żenie weterynarzy Lecelier i Gosselin, że pomor rok- 
rocznie znacznój liczby zrzebiąt pochodzi od keniczyny 


przez cały rok weFrancyi, biorąc liczbę pośrednią w prze- 


ZAŚ co służył za tłómacza powiedział jéj, 
troszczyła o dzieci, albowiem oddane będą samemu 
Szamilowi. 

Chwila odjazdu zbliżała się. Miuryd chciał wsadzić 
księżnę na koń; lecz Ona wolała iść pieszo ażeby mieć 
dziecię przy sobie. Ruszono w drogę; nadaremnie księ- 
żna szukała oczyma towarzyszek swojćj niedoli; sama 
jadna widziała się tylko śród drapieżnój zgrai. Zale- 

wie minęli ostatnie zagrody wioski, łuna płomieni 
wzbiła się nad książęcym zamkiem; Górale puścili 
wszystko z dymem. —— 

W kilka godzin później dwóch jeźdźców, 
słani byli od księcia, aby dowiedzieć się o losie jego 
rodziny, zatrzymało się u bramy dziedzińca; lecz Zna- 
leźli tylko dymiącą się Perzynę i dwie niewiasty: księ- 

nę Tinię i piastunkę Księcia zgrzybiałą staruszkę. Pier- 
WSZA skryła się była do ciemnój komórki i tym sposo- 
em uszła niewoli góralskiej, Co zaś do piastunki, być 
może, żę wzgardzono tą zdobyczą, albo też ulitowano 
się jój starości. Siedziała ona na kupie gruzów i niedo- 
palonych zgliszczów Śpiewając w obłąkaniu jednę z tych 
żałosnych dum jakie niewiasty tamtejsze umieją two- 
rzyć w'czasie pogrzebów — pieśń jéj malowała. w ży- 
wych kolorach całą tę scenę na jaką patrzyła — a co 
chwilą przerywając Śpiewanie, wykrzykiwała: „Dawi. 
dzie! gdzie jestes !“ 

„ Reszta zaś dworskich kobiet w liczbie dwudziestu 
jednej, wraz z małym chłopcem do posługi uprowadzo- 
NĄ została w góry.“ 
Scena opisana wyżój, daje najlepsze wyobrażenie o 


ae 


którzy wy- 


aby się nie- |życiu ciągle niepokojonem i o ustawnych walkach jakie 


z n aS 


czerwonćj w jej kwitnieniu, albo co gorsza kiedy przy- 
chodzi chwila wykruszenia, zamienienia się w ziarno. 
Kielich koniczyny opatrzony jest pewnym włosieniem, 
a stawiającćm wszelki opór przy żuciu i formującym 
we wnętrznościach bydlęcych kłębki kształtu sferyczne- 
go, jakby z pilśni uwite, od których źrebięta zdycha- 
Ją. Znana ta choroba u bydła pod nazwiskiem Aega- 
gropilews a sam wyraz złożony aix koza, agrios dzi- 
ki, pilos piłka, dowodzi, że nastanie jego zgodne jest 
z dzisiejszćóm postrzeżeniem. Drugie niemnićj pożyte- 
czne jest Środek na pozbycie się mrówek i owadów 
w sadach drzew owocowych, doświadczony przez je- 
dnego z najpierwszych ogrodników. Wygotować mocno 
śliwki i naczynia napełnione tak wygotowaną wodą 
postawić w cieniu u spodu drzew, wszystkie mrówki 
natychmiast zejdą do niego. Na gąsiennice i inne owa- 
dy obwiązanie drzew wiankiem z kory morwowćj lub 
przewiązek maczanych w oleju, lub smole albo dziegciu 
najlepszóm jest lekarstwem. —W Bengalu odkryto krzew 
rodzimćj herbaty z gatunku Assam do Indyj z Chin 
sprowadzonćj. 

Księgarz Teschener ogłosił przedruk dzieła: Discours 
de Porigine des Russiens, de leur miraculeuse conver- 
sion et de quelques actes memorables de leurs rois par 
Baronius trad. en français par Lescardot. — Dzisiaj po- 
grzeb zmarłego Kazimierza Bonjour. 


A, 


Wiedeń 30go czerwca. Korespondent wiedeński 
do Bohemii pisze: 

Jeżeli od niejakiego czasu dzienniki tutejsze zaj- 
mują się głównie sprawami ekonomicznenmi, to głó- 
wnym onych przedmiotem jest bank kredytowy. Mi- 
mo tego. publiczność ma wielkie do papierów tego 
zakładu zaufani : — a zdaje nam się, że bardzo słu- 
sznie. Zakład ten, który nietylko prowadzi czynno- 
ści bankowe i eskomptowe, ale nadto spekuluje, nawet 
w porze mnićj sprzyjającćj niż dzisiejsza, jeżeli tylko 
ostrożnie tak jak dziś postępować będzie, zarobić musi 
12 do 15%. W tym roku jednak bank ten ogromne od- 
niósł korzyści, które usprawiedliwiają wysoki stan jego 
akcyj. Ze sprzedaży zapisów (promessów) na akcye 
lombardzkie, zyskał on 5 do 6 milionów; niemnićj 
zarobił za u.cyach bankowych, pożyczce narodowój 
i obligacyach indemnizacyjnych w chwili przyjścia 
pokoju do skutku; i potem również zarabiał na ró- 
żnych papierach; korzystnie także puścił w obieg 
akcye kolei zachodniój, nadwiślańskićj, pardubickiój 
i mającego być urządzonym banku kredytowego 
ziemskiego. Nie można wątpić, że kapitał towarzy- 
stwa spłacony dopiero przez akcyonaryuszów w pi 
części, wynoszącój 18 milionów, już się blisko po- 
dwoił. Do tych słów Bohemii dodaćby tylko nale-. 
Żało, że bank kredytowy nie jest założony aby grał 
na giełdzie jak każdy bankier ryzykujący wła- 
sny kapitał, lecz dla wsparcia przemysłu, handlu i 
rękodzieł, a dotąd nie słyszeliśmy, aby na te cele 
bank pomieniony: przeznaczył był jaki fundusz. Jest 
to po prostu stowarzyszenie bursyerów. 


Królestwo Polskie. 


Wychodząca w Warszawie Kronika wiadomości 
krajowych i zagranicznych, zamieściła następujący 
artykuł z Kuryera Wileńskiego z dnia 20 czerwca 
p. n. „Zegluga parowa na Wilii.“ 

„Od wielu już dni miasto nasze ogląda z cieka- 
wością i zajęciem nowe całkiem dlań widowisko, 
pierwszy statek parowy na Wilii. Zbudowany w Ko- 
blenc nad Renem i sprowadzony przez Królewiec 
kosztem hr. Rajnolda Tyzenhauza, statek ten o sile 
10 koni nazwany „Wilno.* przeznaczony jest głó- 
wnie do zbadania koryta rzeki Wilii, która — cho- 
ciai okazała dużo trudności do pokonania między 
Kownem a. Wilnem, stanie się bez 'vątpienia za cza- 
sem, przy pomocy opiekuńczego rządu, równie że- 
glowną jak tyle innych rzek, przez wieki za nie- 
żeglowne mianych, a na które dziś, jak np. na El- 
bie i Wiśle, statki parowe utrzymują stałą komuni- 
kacyę i handel. 

„Statek „Wilno“ obecnie bawiący publiczność na- 
szą częstemi przejażdźkami do Werek i Zakretu, 
w tych dniach właśnie ma się udać w górę Wilii 
aż do najodleglejszych jój przystani: Wilejki i Wia- 


Rosyanie staczać muszą w swoich posiadłościach le- 
żących w sąsiedztwie Kaukazu. Ale jakiż znowu tryb 
Życia prowadzą owe nieubłagane hordy zadające tak 
ciężkie ciosy swoim nieprzyjaciołom? O tem najlepiej 
dowiemy się z opowiadań brańców Cinondalskich prze- 
bywających w długiej niewoli u Szamila. 

(Dalszy ciąg nastąpi). 
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WYJĄTEK Z LISTU 
Józ. Ign. Kraszewskiego, do A. Gr. w Krakowie. 


—— 


Żytomierz d.9go czerwca 1856. — ...0 sobie nie 
wiele Wam donieść potrafię, boć się moje życie mało 
mieni i jednakowo upływa. Zdrowie nie ciekawe; jeno 
się trzyma... Pracy różnćj wiele, dobrego mało się robi. 
Dzis, co dalój w las to więcój drzew: nie ubywa za- 
jęcia ale się mnoży i podołać mu trudno, zwłaszcza 
miasteczkowóm żyjąc życiem, gdzie dużo godzin lu- 
dziom się na ofiarę grzeczności Oddaje, 

Z dawna wzdycham a wzdycham na próżno do si- 
wego waszego Krakowa, i do wędrówki z teką i o- 
łówkiem po Galicyi i Karpatach, ale to pono marze- 
nia l... które ziścić będzie trudno... Dzieci rosną a z iiie- 
mi konieczność pilnowania domu: co człowiek pomyśli 
o wędrówce jakićj, obowiązki go za poły chwycą i 


przytrzymają. etc. 
"ARN 


CZAS z Srody 2 Lipca 1836. 

em WDR ZE N EE PROD aai a |< 0) (atelna dni © 3 
zynia; poczóm powróci nazad do Kowna dla odby- , i niezłomnój prawości p. Cram i = Ye ; 
wz podob nejże podróży na wodach Niemna. 8 $ AM s ii sulów i nie może nic innego R ue on saa EE E owa ns- 

„W miesiącu lipcu mamy oglądeć dwa inne statki| Na posiedzeniu Izby wyższćj z d. 26 czerwta lord | przypuszczać, jak że prezydent wprowadzony Zo- |wiedź na artykuł St Re hnol e (d. c.) — Odpo- 
parowe, każdy o sile 30 koni, które na przemian | Lyndhurst przemawiając w imieniu komitetu przezna- | stał w błąd przez niegod'e wiary intrygi — że | wiejskiego dż z zes, chno ee” do gospodarstwa 
w miarę możności, stósownie do stanu wód na rze- | czonego do zbadania bilu dotyczącego rozwodów i|jakkolwiekbądź rząd królowćj nie może zaprzeczyć a ) = +. orespondencya yk c a (z pod War- 
kach i potrzeb handlowych będą służyły wyłącznie | procesów pom'ędzy małżonkami, mówi że wielkim | rządowi Stanów Zjednoczonych prawa równego, jak dad Ini ozmatodoi. — Kronika bibliograficzna gospo- 
do holowania, to jest odciągania pod wodę statków | celem jaki sobie założył komitet, jest utworzenie |to, którego się sam domagał w podobnym przypad. 05 WSP 
z zagranicznemi towarami: wicin na Niemnie, do|trybunału dla rozstrzygania procesów pomiędzy mał-|ku, to jest wyrażenia dokładnego własnego widze- 
Grodna i Stołpców, łajw zaś i batów pruskich na | żonkami. Szlache.ny lord wyraża jak według wido- | nia rzeczy pod względem tranzakcyj, które zaszły 
Wilii, do Wilna i innych naszych przystani. ków komitetu złożony ma być ten trybunał, potem|na terytoryum Stanów Zjednoczonych. 

„Nieobliczone są korzyści, mogące wyniknąć z roz- | wchodzi w liczne szczegóły mogące jedynie intere-| “W końcu powiada lord Clarendon: „mam zaszczyt 
winienia się żeglugi parowój dla prowincyi naszój, | sować obeznanych z prawodawstwem w przedmiocie | oznajmić, że rząd królowój jakkolwiek szczerze U- 
którćj znaczna część sił żywotnych marniała d stąd | rozwodów i separacyi. pase bolewa nad tém, że prezydent Stanów Zjednoczo- 
na lądowym przewozie płodów do odległych przy-| Po długiej dyskusyi w którćj wielka liczba parów nych dał się sprowadzić na drogę, która bynajmnićj 
stani morskich, podczas gdy w pobliżu niemal ka- | świeckich i bisk. Oxfordzki kolejno przemawiali, przy- |niema cechy przyjaznego postępowania, nieuważał 
żdego dworu obywatelskiego, każdego targowego | jętym zostaje prowizorycznie bil przez Izbę złożoną |jednak za swój obowiązek radzić N. Pani aby mi 
miasteczka, płyną mnićj więcćj spławne rzeki, wpa- | w komitet na wniosek lorda kanclerza, następnie Izba |rozkazała zerwać stosunki dyplomatyczne z pa- 


sadze ; me a 
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Kurs papierów publicznych | pieniędzy. 
m tedeh. Kursa telegraficzne z dnia 1go lipca.— 
i, taliki 5-procent. 883/,. — Metaliki 4'/,-proc. —.— 
Maio i S-proQ. 847/16: Metaliki 5-proc.zr 1853 84? ,,. 
pó. > zr. 1842 --, — 2'/--proc, 847/,ę. — 
a = cgn. — x 1830 r. 250, 802, — Poży- 
oska Pe. 5-proc. 85 uę, — dto 4*'/g-proc. 783/4. 
dto rj ad ą Proc. 65 !/g. — Augsburg 102'/ę —Lon- 
dyn str. |. a, Paryż 118?/, — Akcye Bankowe 


dające do Wilii i Niemna, po których mogą być| postanawia na wniosek biskupa Oxfor. że sprawozdanie i ié, Ż i isty sza- |1119. — Akcye kolei žel 
spławiane wiosną i Jesienią płody rolnicze małemi względem wotowania komitetu rozebranem będzie na zr SE Soniógo: nij adst 1 ratia at Pożyczka zr. 1851 lit. A, oz PESA wi sae 
statkami, jak np. wyżéj wspomnione łajwy, czyli tak | przyszłem posiedzeniu. ców ólowój ania sal pezęjeśkiy tadsiejęś ihel Dampfachif. —. : Dst - Doz 


Kurs krakowski z a. 1go lipca. — Bankn. austr. 
żąd. 106*/,, płacą 106. — Pruski kurant żąd. 106 pł. 
105 '/ą.—Ruble sr. nowe ż. 101'/a, pł. 1003/,.— Cwan- 


Na posiedzeniu Izby niższej w tymże dniu odpo- 
wiada sir G. Grey p. Hantley że ponieważ nie jest 
prawdopodobnem ażeby bil odnoszący się do korpo- 


zwane po łotewsku wielkie odźryte czółna, używane 
dotąd na Dźwinie do największych obrotów handlo- 
wych, a z dobrym już skutkiem przez hr. Tyzen- 


dę miał zaszczyt porozumiewać się z panem wzglę- 
dem wszelkich kwestyj mogących wypływać z wza- 
jemnych stosunków obu krajów. Możesz pan ufać 


hauza i jego naśladowców w roku zeszłym na Wilii | rącyi londyńskich, który drugi raz ma być odczy-| żę znajdziesz w rządzie królowój najszczersze sym- cygiery nowe żąd. 112, pł. 111. — Cwancyg, stare ż. 
zastósowane. ; „| (sny, mógł w ciągu posiedzenia przejść rozmaite sto- | pątye dla Stanów Zjednoczonych i najgorętszą chęć |112, pł. 111. — Imperyały żądają 85%,, płacą 341%. 
„Jednak ajwa, pomimo wszystkich zalet lekkości|pnie przez jakie przejść powinien, wnosi cofnięcie | nadania wszelkim zatargom mogącym istnieć pomię- | Dukaty austr. holend. żąd. 20'/g, pł: 0. — 20-frank. 


jego pod warunkiem przedłożenia w ciągu nastę- 


= . . . 1 . : CJ lu 
piego. posiedzenia „bila nieróżniącego tię gasadniczo dzy'obu krajami najwłaściwszego rozwiązania, w ce 


w budowie, łatwego zastósowania do nićj żaglu i 
pogodzenia ich obopólnych praw i interesów z za- 


rudla, pomimo, że nakładem tylko 50 rubli sr. na 


jéj całkowite urządzenie, a dźwiganiem do 400 pu- | z tymże. ; chowaniem przyjaznych stosunków, na których u-ļė- 83, pł. 82. — Listy Indęmn. z kupon. żąd. 76,— 
dów ciężeru z wodą bez żadnćj pomocy, a przeciw| _Jeneralny prokurator proponuje drugie odczytanie | trzymaniu zarówno obydwom stronom zależy.* płacą 75'/g. 


Kurs lwowski z à. 27go czerwca. — Dukat holen- 
derski złr. 4 kr. 43. — Dukat cesars. złr. 4 kr. 46. — 
Półimperiał ros. złr. 8 kr. 16. — Rubel ros. złr. 1 kr. 86. 
Talar pruski złr. 1 kr, 29, — Polski kurant i pięciozło- 
tówka złr. 1 kr. 9.— Kurs list. zast. w galic. stan. Insty- 
tucie kredytowym: Instytut kupił prócz kuponów 100 po 
złr. — kr. — mk. — Sprzedał 100 po złr. — kr. —.— 
Dawał za 100 złr. — kr. — — Żądał złr. — kr. —. 

Kurs wiedeński z 30 czerw. Metaliki 83 Yy Nowa 
pożyczka 651/.— Akcye Banku wiedeń. 1119. — Akcye 
kolei żelaznój północ. 317. — Agio od złota 61/,,— od 
srebra 23/,. — Oblig. uwoln. grunt. 76!/ą. — Pożyczka 
jej mph 

Urs wroc 
sat" 1914, Bata. pak adbfa E Lamy my 
polskie dawn. 94!/, ż. — nowe — daję. — Listy ct. 
poznańskie 4-proc. 99*/, ż. dto 8!/e-proc. 880. 3 — 
Kolej Krakow. Górno-Szląska'82*/, ż. ji 
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Depesze telegraficzne. 
, Paryż 29 czerwca. Monitor donosi, że Cesarz 
i Cesarzowa, która trzymała syna na ręku, przyj- 
mowali wczoraj w St. Cloud prezydenta i człon- 
ków komitetu zbierającego podpisy dobrowolne na 
fundusz mający stanowić pamiątkę urodzin syna ce- 
sarskiego; obecni wielki objawili zapał. 


Wreszcie trzeci dokument stanowi odpowiedź hr. 
DE A s i: Clarendona na depeszę p. Marcy dotyczącą kwestyi 
z drugiej strony administracyi dóbr po śmierci wła- środkowój KGókk "Odpowiedź Seki jutro 
ściciela z testamentem lub bez testamentu zmarłe- w dosłownym tekscie. 
go. Dotąd z rzadkiem wyjątkiem sprawy te przypa- | -== A EZ 
dały sądom kościelnym, których procedura jest zbyt Kronika miejscowa i zagraniczna. 
zawikłaną i prawodawstwo niepewne i rozmaite. Jene-| Kraków a. i lipca. W dniu dzisiejszym nastąpiło 
ralny prokurator wnosi zupełne zniesienie tych trybu- zamknięcie roku szkolnego w tutejszem gimnazyum nie- 
gdyś Liceum á. Anny. Po nabożeństwie uczniowie zebrali 


nałów zooeze:: csie ich trybunałem łączą- 
cym.w sobie wszystkie władze mogące prawnie i stu- się w amfiteatrze Nowodworskim, gdzie w obecności władz, 
nauczycieli i publiczności odbyły się naprzód popisy śpie- 


sznie rozsądzać i który stosować się ma według za- 

R att, iform sądowych prawa powsze- wów, a potem dyrektor gimnazyum Dr. Klemensiewicz 
r z > przemówił do uczniów odznączających się szczególną pil- 
Dyskusya ta zupełnie techniczna do któréj dał nością i takowym rozdzielał w nagrodę książki. Obrzęd 
powód wniosek jeneralnego prokuratora kończy Się |ten zakończył się mową pożegnalną mianą przez abitu- 
drugiem odczytaniem bilu. ; ,|ryenta Bojarowskiego i chórem odśpiewanym przez u- 

„Dyskusya nad bilem odnoszącym się do korporacyi | czniów gimnazyum pobierających naukę śpiewu. 
miasta Londynu wymagana jest z porządku dzienne-| — W dziennikach pruskich czytamy wzmiankę z oka- 
go. W porządku dziennym ustępuje z kolei dysku- |zyi udzielenia hr. Walewskiemu nójwyższego orderu do- 
sya nad bilem względem kolegium w Maynooth. mowego prnskiego, iż jedną z pierwszych osób ozdobio- 
P. Spooner żąda aby ta dyskusya była wymazaną | nych orderem orła czerwonego w r. 1792 utworzonego 
z porządku dziennego l oświadcza , iż zadowolony zaraz po objęciu przez Fryderyka Wilhelma II. posia- 
jest z postępu jaki kwestya uczyniła dodając w koń- | dłości domu Ansbach - Bajreuth, był również jeden hr. 
cu iż postanowił wznowić swój wniosek na nastę- | Walewski na Walewicach. Tenże otrzymał w dniu 9 
pnem posiedzeniu. Bil pozostaje przeto pominięty. maja 1793 order orła czerwonego, który wtedy jedną 
tylko liczył klasę. Dopióro w roku 1810 podzielono go 


Wfochy. ; xi 

, na trzy klasy i dodano wieniec dębowy, jako nową do 
W dniu 19 czerwca odbył papież w Watykanie | niego oznakę. W r. 1849 dołożono jeszcze do orderu 
aperon rer ET swo np ke Bar- | tego nową oznakę dla wojskowych, miecze, a prócz tego 

nabo, Grassolini i Medici d'Othajano wręczył kape- | dwaj ministrowie Manteuffel i Ladenberg otrzymali do : i 
lusz kardynalski, Rzecznik konsystorski Tosti ść Gab dodatek do tego orderu, koronę ii Rosją — zka ae PAH Traay y ma 
raz wtóry przedstawiał Ojcu ś. ogłoszenie Franci-| — Według ostatnich obliczeń ludność Wrocławia wy- | Dover. cieć bi wiek wbic godz. 8-/, przes 
wany n mieyonsrse apadtoliklego; pkn de | nosi 120,000. W téj liczbie blisko 74,000 protestantów |ma się He ay a stały ląd. Księżniczka Wiktorya 

aiche błogostawionym. Po zamknięciu konsystorza | różnego wyznania, 87,000 katolików, 8,600 żydów. i 

Sarria MRE rea. walny, e kk im — Rzadkie w naszych stronach „zjawisko kaii u- e pa ropablikanokijj wa pbati o AJ 
sód a Diles c= KA SZ o RJ trąby powietrznój widziano 19 czerwca nie-|xiko zrzekł się swojéj kandydatury. Alvarez hi- 
zamknię AJ b pote Sa- | daleko Grudziądza. Powstała ona z małéj ciemnéj chmur- szpański poseł niezostał tam uznany dopóty dopoki 
dzenie kilku kościołów, między któremi metropolię, | ki rozwijając się z woloa, naprzód porywała kłosy zbo- | flota GOO zajmować będzi £ p opoki 
Monachium i Freising dla O. Scheera Benedyktyna ża, potem brała się do grubszych przedmiotów i posu- Położenie. Walk my rh prz groźne stanowisko. 
w Ratyzbonie i opata; katedrę w Dubrowniku w Dal- |wając się ku północy wyrywała drzewa z korzeniami, a 00. MAMA. 
macyi dla biskupa Kadarskiego Zubranicza , katedrę | potem pędząc łąką znikła pod wyżynami białochowskiemi. 
w Augsburgu dla biskupa w Adramit tn p.inf. Deinlein; | — Przyjaciele i krewni rodziny ks. Meiternichów, otrzy- 
katedrę w Kadarze dla księdza Callogera profesora | mali następujące zawiadomienie: Klemens Wacław Lotar 
seminaryum w Zadrze; katedrę w Paderborn dla książę Melternich-Winneburg, książę Portella, grand hi- 
tamecznego księdza Martina, profesora uniwersytetu szpański 16j klasy, JOKApMci rzeczywisty radzca tajny, 
w Bonn; tudzież trzy inne kościoły tn part. infid. | szambelan, kanclerz wojskowego orderu Maryi Teresy, za- 
Następnie proszono Ojca $. o udzielenie palium me- | wiadamia o związku ślubnym księcia Ryszarda Metter- 
tropolii monachijsko-freisingskićj. nich- Winneburg, ck. szambelana, nadzwyczajnego posła i 
— Armonia donosi ze Spezia» Że w mieszkaniu pełnomocnego ministra przy król. saskim dworze i dwo- 
jednego kupca korzennego policya odbyła rewizyę, | rach saskich wielko-książęcych i książęcych, najstarszego 
szukając Mazziniego, albowiem miano przyczyny |syna swego i śp. JW. Maryi Antonii baronownój Leykam 
mniemać, że przechowuje się W tém mieście. hrabianki Beilstein, z JW. Pauliną Klementyną Walburgą 
j A mer y k a. brabianką Sandor, córką JW. Maurycego hrabi Sandora 


j i JW. Leontyny hrabiny* Sandor, z domu księżniczki A 
Dzienniki aligiefskie H dnia 21 czerwca podają trzy | ternich- Winneburg aw pałacowój i orderu posz 
ważne dokumenta odnoszące się 40 Kwestyj ame- ździstego Ślub kościelny odbędzie się tu w Wiedniu d. 
rykańskićj; pierwszy i najdłuższy Z tYch dokumen-|30 czerwca 1856. 
tów jest list p. Crampton do hr. Clarendon, datowa-| — Dnia 8 lutego wypłynął z Liverpoolu okręt ame- 
ny z Londynu 19 czerwca 1856. W liście tym pisa- | rykański „Królowa Oceanu“ mając na pokładzie swoim 
nym na żądanie hr. Clarendona p. Crampton rozbie- | około 100 osób, między temi 85 podróżnych. Widziano 
ra szczegółowo treść depeszy przes anćj przez p.| go następnie 15go lutego, lecz od tego czasu nic o nim 
Marcy pod dniem 27 maja 1856 do P- Dallas i w tym | niesłychać. Zdaje się więc, że go spotkał ten sam los 
przedmiocie dłażćj się rozpisuje chcąc udowodnić, że|co okręt „Pacific“, który na Oceanie zginął między kra- 
w całóm jego postępowaniu w sprawie werbunków 


p mi z morza lodowatego płynącemi, 
niema nic coby zasługiwało na zarzuty, Jakie mu — Temi czasy umarł w Nowym-Yorku znakomity in- 
czyni rząd amerykański. 


; żynier Robert Stevens, który będą młodym jeszcze wy- 
Drugim z ogłoszonych dokumentów Jest odpo- i „tna bę 


nalazł pewien rodzaj bomby, a wynalazek je i 
wiedź przesłana p. Dallas przez lorda Ularendona | rząd amerykański, Taes dotąd z ala Jaod fran 
w skutku udzielonego sobie urzędownie przez rząd | stał. Wynalazek ten musi być wielkićj wagi, albowiem 
Stanów Zjednoczonych postanowienia otyczącego Stevensowi przyznano dożywotnią r ntę 5 dolarów dzien- 
oddalenia p. Crampton. 


nie, W ostatnich latach swego życia zaj i 

Odpowiedź ta datowana 28go czerwca głównie | budową bateryj pływających MAE wic a "Pea 
około tego się obraca, że rząd królowój Z ubole- | portu nowo-jorkskiego, które także są tajemnicą rządu 
waniem dowiedział się o oddaleniu p. Cramptona j amerykańskiego, Na urządzenie tych bateryj wyłożono 
trzech konsulów angielskich w New-Vork, Filadel- już milion dolarów i jeszcze '/4 miliona ma budowa ich 
fii i Cincinnatti — że rząd królowój po dokładnem kosztować. Baterye te długie są na 700 stóp, a szero- 
rozpatrzeniu się w przedłożonych mu dokumentach Í kie 70. Mają na każdćj stronie po 80 dział: ciężkiego 
w celu usprawiedliwienia zarzutów wymierzonych | wagomiaru, na pokładzie po 4 paixhanse i piece do roz- 
przeciwko jéj urzędnikom o zgwałcenie PTAW Sta- | palania kul. Poruszają je machiny parowe zupełnie osło- 
nów Zjednoczonych w sprawie werbunkÓW, nie- |nięte aby im kule nieprzyjacielskie nie szkodziły, 
znalazł w tych dokumentach równie jak w POprze-| — Od 16go do 22go września odbywać się będzie 
dnich dowodów mogących zachwiać zaufanie rządy | w Wiedniu 32gie zgromadzenie niemieckich badaczy przy” 
królowój, przeciwnie zapewnieniu p. Cramptona i kon- | rodzenia i lekarzy, które w r. z. nieodbyło się z PO"O" 
sulów — że rząd królowćj zachowuje wysokie mnie- 


w du panującój cholery. 
manie jakie miał zawsze o gorliwości, zręczności 


bilu dotyczącego z jednój strony ulepszeń form pra- 


wodzie za pomocą żaglu, oszczędziła siłę 15 koni 
wnych w sprawach testamentowych i ab intestato, 


i 15 ludzi, stosunkowo do lądowego przewozu; po- 
mimo, że korzystniejszą jest od wiciny, już ztąd, 
że nie potrzebuje czekać na zebranie tak znacznój 
ilości ładunku, już że mnićj jest zależną od stanu 
wody w rzekach; — zawsze jednak, w niedostatku 
wiatru, przedstawia tęż co i wicina trudność, cią- 
gnienia pod wodę znacznych ciężarów siłą ludzką. 
Tu więc statki parowe przychodząc w pomoc, oprócz 
zmniejszenia kosztów transportu, dozwolą pracy ludz- 
kićj zwrócić wszystkie swe siły do ulepszenia go- 
spodarstwa rolnego, a za'em i powiększenia pro- 
dukcyi, nie licząc wyraźnego zysku z ułatwienia 
przywozu towarów zagranicznych, a przez to samo 
stopniowego zniżenia ich ceny. 

„Pomysł zaprowadzenia żeglugi parowój na Wilii 
od dawaa już zwracał na się uwagę niektórych tu- 
tejszych obywateli. W roku 1840, książę Ludwik 
Wittgenstein sprowadził w tym celu z Belgii inży- 
niera pana Karola Róntgen, którego opisanie koryta 
Wilii, obecnemu przedsiębiorcy uprzejmie udzielone, 
nie małą było dla tegcż pomocą w pierwszćj po- 
dróży parowego statku z Kowna do Wilna. Nastę- 
pnie b. marszałek połocki pan Ludwik Bielikowicz, 
podczas pobytu swego w Wilnie w roku 1853, po- 
syłał także swoim kosztem ludzi biegłych w żeglu- 
dze rzecznój, dla rapp na tój rzec i w ogólności 
dla zbadania jéj dna i brzegów. Atoli pierwszemu 
hr. Tyzenhauzowi przynależy zasługa, iż zachęcony 
zwłaszcza ‘obywatelskim przykładem hr. Andrzeja 
Zamojskiego, pierwszego zaprowadziciela żeglugi pa- 
rowéj na Wiśle, postanowił tóż, nie szczędząc ko- 
sztów i starań, bez najmniójszych widoków osobistćj 
korzyści, przyprowadzić do skutku w prowincyi na- 
szój to tak ważne dla ogólnego dobra przedsięwzię- 
cie. Widzimy już pierwsze jego owoce, a gorliwa 
młodzieńcza działalność przedsiębiorcy, wsparta u- 
miejętnem współuczestnictwem i doświadczeniem p. 
Aleksandra Heymana, który przyjął na siebie za- 
rząd i kierownictwo całego tego interesu, czyni nam 
niemylną nadzieję, że mając ciągle na oku pierwo- 
tny cel ogólnego pożytku, nietylko pokona w końcu 
wszystkie trudności i zawady, towarzyszące zazwy- 
czej początkom każdego nowego przedsięwzięcia, 
lecz że owszem ośmielona tryumfem, poprowadzi go 
daléj Śladem sławnego jego pradziada, który wła- 
śnie na temże polu działalności i zasługi obywa- 
telskićj, uwiecznił imie swoje w dziejach i w pa- 
mięci ziomków.* a 5 , 


Korespondencya Austryaeka pisze: Przez namię- 
tne napaści dziennika brukselskiego Ze Nord prze- 
ciw Austryi, jéj rządowi i jéj polityce, wywiązała 
się nowszemi czasy polemika, która zapewne nie 
może pomocną być celom i interesom, do jakich 
dążą tak Austrya jako i Rosya. Gdy jak donoszą 
za rzecz pewną, nienawistne te artykuły Norda 
wymazywane są w cenzurze rosyjskićj we wszy- 
stkich egzemplarzach pisma tego do Rosyi przezna- 
czonych, zatem spodziewać się należy, (że cały ten 
niemiły spór gazeciarski ustanie teraz. 

bserver donosi 29 czerwca, iż niebawem ogło- 
szone będzie sprawozdanie z dochodów publicznych 
Anglii. Dochód z ceł jest w porównaniu większy: 
Co do dochodów wewnętrznych, porównawszy je 
z zeszłorocznemi wypada na kwartał 3 mil. fun. St. 
więcćj, zatem spodziewać się trzeba 4 mil. rocznie. 

W. Valladolid były 'zaburzenia w skutku droży” 
zny, lecz je przyłumiono z pomocą gwardyi 3 
dowój i wojska. Kilku ludzi rznciło 1, Epod pes 
gazyny zboża; Espańa mówi, że gubernator pn 
ny raniony został; część zboża spaliła Si% | rzech 
ludzi rozstrzelano. Minister spraw R rznych 
Escosura wyjechał 27go czerwca wieczorem do 


y id. i 
alladolid niedziałek Z żoną do 
wa zostanie, a król 


Niemcy; 


Zeit przytacza wniosek przedłożony na. przeszłćj 
sesyi Izby deputowanych w Berlinie, w którym za- 
proponowano, aby Izba wyraziła nadzieję, iż rząd 
postara się o położenie końca użaleniom prowincyj 
nadgranicznych, cierpiących pod wpływem systemu 
handlowego rosyjskiego i w skutku zamknięcia gra- 
nic rosyjskich, i żądano, aby rząd wyjednał u gabi- 
netu rosyjskiego taki stan rzeczy, któryby nie z0- 
stawał w sprzeczności z traktatami istniejącemi i 
z potrzebami -handlowemi obu państw sąsiednich. — 
Wniosek ten z powodu zamknięcia Izb nie został 
Załatwiony, ale w komisyi znalazł dobre przyjęcie. 
Rząd pruski, zdaniem Zeit, nie pominął téj sprawy 
i przez posła swego w Petersburgu, któremu udzie- 
©n0 stósownych instrukcyj, postanowił działać w myśl 
ego wniosku, skoro tylko polityczny stan rzeczy 
minięge? na to pozwoli. Słychać także — są słowa 
dbaną ya nego dziennika — że i tutaj nie zanie- 
Jeniom Okoliczności, jaka się nastręczyła, aby zaża- 

26) mieszkańców zapobiedz. (p. list z Berlina po- 
wy | ło Szelako, dodaje Zeit, załatwienie tćj spra- 
wy ii nem zostało do jesieni, gdyż wtedy rząd 
rosyjś Ra się ma przejrzeniem swojój taryfy 
celnéj. ł niego błędnem jest mniemanie dzienni- 
ków 0 U Z ieniąch handlowych między Rosyą a 
Prusami ki wionych, jak również o wysłaniu urzę- 
dnika pruskiego w tym celu do Warszawy. To tylko 
pewna, iż Jeneralny konsul pruski w Warszawie, 
radzca legacy! "agner z polecenia miristerstwa 
zwiedza Prusy WSChodnię i zachodnie, aby przygo- 
tować materyały do wniosków ze strony Prus, które 

rzedstawione będą rządowi rosyjskiemu do uwzglę- 
dnienia w czasie wzięcia taryfy celnój pod rewizyę. 


awniéj wiadomość , iż rad- 


; > s -Kutuzów będzie m; 
ca tajny książę Goleniszew ędzie miano- 
wany ministrem sekretarzem stanu Królestwa Pol- 
skiego, w miejsce 4 
tajacgć Ignacego Turkułła; Indép 


iąc, iż ; 
przeca iom Piję, zwykle urząd ton ajm» 
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CZES! 


Środy 2 Lipca 1856. 


Przyjechali od 30 czerwca do 1 lipca. - 
HOTEL POLLERA. Olszewski wł. dóbr, Wybranowski 
Leoncyusz. wł. dóbr z żoną żć Lwowa. Śchremmer Kazimierz 
kupiec ze Szczakowy, Eugieni Światopcłk Zawadzki ob. z War- 
szawy. Kalinowski „Wojciech aptekarz: z żoną z Rzeszowa. 
Gorajska Izabella wł. dóbr z Galicyi. Makomeski Antoni. wł: 
dóbr z Polski. Knendich Gustaw z Bochni. Doms Henryk ku- 
piec z Raciborza Schiwig Ryszard z Chrzanowa, Wentzel 
Adolf kupiec z Prus. Kozmian Andrzćj w. dóbr z Dobrze- 
chowa. P i 
HOTEL DREZDEŃSKI Ignacy Hladisch z żoną z Rze- 
szowa, Teodor Kulczycki z Pragi. Teodora Marylska właśc. 
dóbr, Bolesław Darowski wł. dóbr z Galicyi. Ludwik Do- 
brzyński, X. Władysław Kicjnowski ze Lwowa. Augustyn 
Siwocha z Tarnopola. Ludwik Grodzicki z Ustrzysk. Józef 
hr. Wielopolski z Polski. A 
HOTEL SASKI. Antonina Bzowska z córkami ob. z Gali-., 
cyi. Dyonizy Kotłontaj z Palski, Wincenty bar. Gostkowski! 
„że żoną wł. dóbr, Gustaw Dąbski z Galicyi. 


KOLEJ ZELAZNA 
oodziennie 
Pociągi osobowe odchodzą z Kratowa: 
o godzinie 12tćj min. 25 po połud. 
| o godzinie 10tój min. 35 w nocy. 
o godzinie 4tój min. 35 z rana. 
o godzinie 2ój min. 40 po połud. 


Do Dębicy 


Po Wiednia Í 


3 dziniė 4téj min. 35 zr l ; "ra 
Do Wrocławia | A = idini 116j mind30 w ach (wprost) Mydło z jędkiem potassu w cierpieniach zołzowych (skrufułach) 
o godzinie 4tćj min. 35 z rana. j 4 Mydło grafitowe w zastarzałych osypkach skórnych « . : « « 4 
Do Warszawy | o godzinie Zićj min. 40 po połudn. K Mydło terpentynowe 


Przychodzą do toż 
© i n. £ rANA. 

uż cd | o za 1d naj 40 po południu. 
| o godzinie 11tćj min. 25 przed poładn. 
o godzinie 9téj min. 15 wieczorem. 
o godzinie 2éj min. 50 rano. 
o godzinie 46j min. 44 po południu. 
o godzinie 116j min. 25 przed połudn. 
o godzinie 4tćj min. 44 po południu. 


Z Wiądnia 
Z Wrącławia | 


Z Warszawy | 


. . R . w 
Wiadomości handlowe i przemysłowe. 

Kraków tgo lipca. Dowóz na granice pszenicy nieco się 
wczoraj zwiekszył, Ceny w obec chciwego pokupu tutejszych 
kupców zboża, trzymały sie mocno; natomiast sprzedaż zboża 
ztąd do Królestwa Polskiego znacznie już mniejsza niż w u- 
płynionym tygodniu; albowiem. ceny tak w Warszawie, jak 
Rodzi i Częstochowie o wiele spadły. Nieco jęczmienia ku- 
piono wczoraj jeszcze do Królestwa Polskiego, lećz już ta- 
nićj. Pfacono go tylko po 35—36 złp.wraz z odstawą i cłem. 
Za owies dawano tylko 25—25} złp: i to w partyach nie 
wielkich. W Modrzejowie i Granicy zupełnie ruch zbożowy u- 
staje i żądają za ziarno po 6—8 złp. niżćj niż je płacono 
przed kilau dniami. Zdaje się że już tak pozostanie do no- 
wych zbiorów. Na targu;tut jszym na Kleparzu dzisiaj, tylko 
celna piękna pszenica znajdowała jeszcze pokup i płacona ją 
nawet po 16. 165—17 złr. Poślednia zupełnie nietknięta. Zyto 
zaś i jęczmień poszukiwane i dobrze płacone; wszystkie pra- 
wie zapasy jęczmienia wywieziono na granicę polską, a przy- 
wóz żyta z Węgier idzie dziś słabićj niż przedtóm. Żyto 
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w ,porażeniach „gośćcowych '(reumaty- 


wiet MEITE 0 Griyo 


„Mydło Lenzoesowe w szorstkości skóry /. F 
„Mydło kamforowe w: gośćcu.(rheumatismus) i dnie (arthritis) . 
Alydło z jodkiem siarki w zastirzałych osypkach . . = « . . 


życegNEydeł lckarskich sporządzonych starannie i należvcie, stało się w ostatnich 
A czasach ;otrzebą, którćj o ile można w najdoskonalszy sposób. zadosy* się tutaj czyni. 
ŻA) Stan i ilość leków zawartych w tych mydłach uzyskały częścią pochwalne ocenienie ze 
strony zdolnych i znakomitych lekarzy, i przez własne ich: doświadczenia w sku- 
tkach swoich sprawdzone były, częścią żaś przepisy służące za podsta- 
wę tych wyrobów pochodzą wyłącznie od mężów wysokićj w zawodzie lekar- 
skim powagi. Skoro się tym sposobem w szczupłych zakresach obudziło za- 
jęcie, ia środki te przychylnie przyjętemi zostały, zażądano upowszechnieniem 
ich nastręczyć Publiczności sposobność zaopatrywania się w stósowne środki 
lekarskie pod przyjemną formą a z małemi kosztami. 
Wyliczone tu poniżćj mydła lekarskie zawierają w so- Ñ 

bie przetwory, które w stanie czystym t niesfałszowanym w takich ilościach przymię- 
szywańe bywają do kompozycyi, aby zupełnie odpowiadały użytkowi lekarskiemu i pożądany À 
skutek z pewnością wróżyć dozwalały. i 
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Mydło z tluszczu wątroby miętusowćj czyli tranowe w zołzach 
i w choróbach ubytowych wyniszczających „ . . « « + « y 
Mydło smołowe w łuszczeniu skóry i osypkach . . . o » 
fydło żółciowe w piegach i do mycia głowy *. . . . . 2. „ 
Mydło siarczane we wszystkich osypkach skórnych . „ „ . 1 „ 
Mydło rozmarynowe do wzmacniających obmywań i kąpieli . 
Mydło amoniakalne, w nabrzmiewaniach i stwardzeniach . . . 
dzone według zasad chemicznofarmaceutycznych mogą być zalecone Publiczności z zu- 
pełnóm zapewnieniem, nabytóm pocieszającemi skutkami wielokrotnych doświadczeń naukowych i zastósowań praktycznych. Spostrzeżenia nad przyrzą- 


znajdują się we wszystkich znaczniejszych aptekach 


w mon. konw. 


s 3 38 3 3 


tudzież we LWOWIE w aptece 


(1091-2-6) 


kurze Zeit 


bckommt jeder Abnehmer von 5 Losen à 80 kr. CM. der 


£olterie vom 9. Augull 1556, 


wobei '-Gegenstande im Werthe von 15.000 


eines der so iiheraus beziinstizten Freilose unentgeltlich, welche 2 Mal spielen und separat mit darch- 


fi. CH. gewonnen werden, 


płacono po 11—11}—114 złr. i po tych cenach trzymano się. 
Jęczmień średni 8,—8), a piękny 9—9} złr. 


Lozenges. 


gehends Silher-Gegenständem, worunter cin prachtvolles 'Tafel-xervice für 12 Perxonen ete., 
dotirt. Mit- einem solchen Lose ist,es desshalb, möglich , die 2 ersten Gewinne, bestehend in cinem aussergewöhnlich schó- 
nen Thec-Service für 12 Personen von A3lóthigem Silber in bewunderungswiwdiger getriebener Arbeit, dann einem Tafel- 
Service für 12 Personen Von.Silber, oder ein Kaffee-Service von Silber für 12 Personen etc. etc. zu gowinnen, was bei 


TRESC DZIENNIKA URZEDOWEGO 
do Gazety luwowskiej. 
zawezwania. C. k. Sąd obwodowy Tarnopolski sukc. 
Kazimierza Kraczewskiego celem ekstabulacyi z dóbr Dothe, 
term staw. 9 lipca r. b. o godz. 9. — Sąd kraj lwowski: 
wierz. his, dóbr Ostałowice w óbw. Brzeżańskim; term. zgł. 
do 20 lipea r. b. Tenże sąd: Jana Chryzostoma i Kunegundę 
Spławskich celem gkstabulacyi z dóbr: Depo i Rózenbątk.— 
Sad obw. Tarnopolski Ludwika W icherskiego celem eksta- 
Lulacyi z dóbr Dofhe; term. staw. 9 lipca 1556, — Sąd krzj. 
lwowski: wierz. hip. cześci dóbr Chotylub, term. do 1 sier- 
pnia r. b. — Sąd obw. Stanisławowski; wierz. hip. dóbr Na- 
zurna i Kobylęe w obw. Kołomyjskim; term. pod. do 20go 
sierpnia r. b. — Sąd obw. Samborski; wierz. części dóbr Sie- 
kierzyce celem ckstabulacyi; term. w d. 5 serpnia r. b. o 


odz. 9. - 
s k ounkpranr. Posada prowiz. kasyera miejskiego w So- 


kalu obw. Zółkiewskim. (300 złr.) term. zgł. do 15 lipca r. 
b. — Posada cekspedytora poczt w Żurawnie obw. Stryjskim. 
Posada dyrektora urzędów pomocniczych przy sądzie kraj. 
w Czerniowcach (900—1000 złr.) term. pod. w 4 tygod. po 
ost. ogłosz. w Gas. Taconis. 

Łieztncye. Wd.24 lipca r.b. o godzinie 4 po południu 
sprzedaż real ości pod L. 2347 i 2353 weliwowie (cena wyw. 
6676 zër. 11 kr.)— W d. 16 lipca i 20 sierpnia r. b. sprze- 
daż dóbr Kopaczyńce; cena wyw. 46,185 złr. 30 kr. — Tra- 


nćj 
najskutecznićj 


ożywienie 


| 
MITSHAM neam 


Pastylki te z oleju najprzedniejszćj angielskićj mięty zwa- 
MITS. PEPPERMIN 


dzone. mają bardzo przyjemny aromatyczny smak, działaja 


TE, chemicznie przyrza- 


wzmocnienie na- 


czyń trawienia i wydzielania, są najzbawienniejszóm 
lekarstwem na uśmierzenie kolki, bólu żołądka, chorób 


CH i HYSTERYCZNYCH, 


wymiotów, w kurczach żołądka i innych, w biegunkach reu- 


matycznych. Używanie tychże pastylek uwalnia żołądek od 


wszelkich kwasów, usta od cuchnienia, a wzmacniając | 


wniejszych lekarzy jako najpewniejszy i najlepszy środek za- 


radczy przeciw cholerze, tyfusom i wszelkim zaraźli- 


wym chorobom iznanc. 


Główny skład tychże na całą Austryą, Rosy , Polske, 
Prusy. i Turcyą utrzymuje Karol Herrmann w Krakowie. 
Cena jednego pudełka 20 kr. m. k. 

Każde pudełko jest nasza pieczecią (Brand et Comp.) opatrzone. 
Opisy dostarczają sie bezpłatnie. 
i Brand 4: Comp. w Londynie. 


Nabyć takowych można: 
w Nowym Sączu u Koster- 


w Agram u N. Gawella. 

„ Bernie G. Winiarski. 

„ Biarój u G. J. Bucki. 

„ Bochni u P. Niedzielskiego. 


kiewicza wdowy 


w Neutyczanie u V. Stumpfa. 


Ofomuńcu u J. P. Hacken- 


fika w Sądowój Wiszni obw. Przemyskim (wadium 50 złr.) » 
Termin do 24 lipca r. b. > j u |» ow u Konst. Solik. sóllnera. 
ZZOZ, nna CE Mae 7 Pradze Karol Tonan 
x - sA - m wra if» Brzeżanach u E. Moerl. » Pradze Karol Lanharth. 
I ay’ R I| » Cieszynie u Ed. Skriby. „ Przemyślu Ed Machalskiego 
URZĘDOWE. ifn» Czerniowcach u braci Czu- „ Rzeszowie u F. Jaśkiewicza 
, À p | czawa i Tabakar. „ Raab u Ed. Unschuld. 


Lic x |„  dto Th. Zachariasiewicza. „ Rozwadowie u K. Mare- 
Concurs- Ausschreibung. |» Debreczynie u W. Handtel. ckiego. 
fz. Z. 592.] Bei dem k. k. Landesgerichte in Krakau ist. |” Dzikowie u N. Giryńskiego. „ Samborze u Fr. Karola çi- 


durch Beförderung des Joseph v. Jaworski eine Rathssekre- 
tür stele mit dem Gchalte von 800 fl und der Vorrückung in 
die höhere (ehalisklasse von 900 A, erledigt worden. | 

Die B'werber um diese Stelle haben ihre Gesuclie binnen. 
vier Wochen vom Tage der dr tien Einschaltung dieser Kund- 
machenę in die Zeitung „Czas“ bei dem K. k. Łandesgerichts- 
Praesidum. und zwar die bereits Angesteliten mittclst ihres 


Obwieszczenie. 


„ Drohobyczu u Ch. Piroszka. 

„ Grosswardeinu J.C. Rósslera 

„ Gracu u 8. Suetti. 

„ Gablonz u Fr. Pietsch. 

w Hermanstadzie u J, Thall- 
meyer. 

„ Josefstadzie u Ed. J./Fraxlera 

detto u J, B. Potsch. 


„ Lwowie ©. F. Milde. 
Sł 3 Bon. Stiller, 


3 


333 


latowskiegn. 
Stanisławowie J. Muhitsch 


et Com. 
Salzburgu u Jul. Winterhu- 
bera. 
Sissek u Fr. Pokornego- 
Tryeście u Carla Pelz. 
Fryencie Karol Zembra. 


"m . 
Wadowicach u Jg. Brosig: 
Znaim u J. C. Schwarzer. 


Verstandes zu überreichen, darin Urkunden iiber ihr! Alte ; e POYRE 3 
Betätigung, bisherige. Verwendung und Spraekk ęnitaiisA „Jarosławiu u bra. Juskiewicz „ Tarnowie u J. Jnhna. | 
zuwcisen, und anzufihren, ob und in welchem Grade sie mit |» Ivnsbruku u J. Peterlongo. -n Femeswarze u J. Jancow za. 
Beamten dieses k. k. Landesgerich(s Verwandt oder verschwä- |» Kómarnie M K. Borghesa. » Turce u Å, Czyrniańskiego- 
gert scien.— Vom k. k. bandesgerichts :Praesidium. » Kronstadzie u J, Hoffmanna. „ Udynie u ©. B. Amari. 
Krakau den 28. Juni 1856, (1372-1-3) |» Kofomci u Th. Zachariasie- „ Weronie Carlo Fürst. 
MADA! > LUA | O wieza. „ Wiedniu u F, Fürst. 
U » ZachKrzysztpfowicza „ņ u Aug. Schrimpf. 

n 

n 

LJ 


C. K. NOTARYUSZ W. KSIĘSTWA KRAKOWSKIEGO. 

Na żądanie strony interesowanćj podaję do pąblicznój wia- 
domośc', iż począwszy od dnia 8 b. m. i r. godziny 9. z rana 
odhywać się będzie w Sukiennicach wyprzedaż towarów ko- 
rzennych, Wine rekwizytów i różnych effektów handlowych, 
meth i sprzętów domowych, a to za gotową zapłatę. 

Kraków dnia 1 lipca 1856 r. a 
(1377-1-3) 


z 


Şebustyan Korytoieski, 


aa = 


pm era 


Wioski Bug i Jaworzec 


w obwodzie Sanockim w pobliżu Baligradu w ce, są poje- 

dynczo lub łącznie z koleś) reki do wydzierżawienia. 

Rliższa wiadomość udzieli wiaścicielka we Lwowie pod L. 

6352, lub Walery Waygart adwokat krajowy w Przemyślu. 
(1346-2-6) 


q 


Antoni Kłobukowski Redaktor odpowiedzialny. 


ohm Juliusz Reiss. 
„ Laibach M Oetzineer. 
„ Medyolanie Vicarti Piazza 


29 w Brzostku TASTE 
tabulowania takowej GN 
(1349-2-3) 


k] 


ZEE 3 O OB wci EA 
, Wzywam niniejszym P. Karola Monsego by się po odebra- 
nie należyć ma się mogącćj summy na méj realności po 


Zaleszczykach u J. Kodręb- 
skiego 46 Comp. 
Ztoczowie u A. Gottwalda. 


Anna Mysłowska. 


N. |= „| TT 
380; "38. 140 
zgłosił, inaczćj i w “celu wyex= | 2| 830 ez 4 
i, sadowćj. pomocy zawezweę. I 


w Drukarni Czasu. rwą 


derart Lotterien wolil noch 'nićśgewescn. 


Da die so geringe Anzahl dieser Freilose für einen grossen Theil der verkaufslose nicht genügen, nach Verabfolzung 


dieser Lose aber selbst Abnehmer grósserer Partien keine Aufgabe mehr erhalten. so głaubt der Gefertigte, das P. T. Pu- 


blikom , welches an dieser Lotterie Theil zu. nehmen 
sehen, um obbenannte Begiinstigungen zu geniessen, 


wünscht, aufmerksam zu machen, sich jetzt noch mit Losen zu ver- 


| ehas RZL Jol. C. Sothen, virge. Handelsman in Wien, Stadt 


| TÈ S Bci auswärtigen zeneigten Auftrigen wird 


K. k. ausschl. priv. allgemein 


> MIAĘRUU= UTD YASYGA 


N. 420, als Leiter dieser Lotterie. 


um gefillige frankirte Kinsendung des Betrages, so wie um 


giitigerBeischliessung von: 30 kr. CW. fiir -Rekommandirung der Antwort und Zusendang der Zichungslisten s. Z. ersucht. 
3 Prien | Obbemerktes Handlungshaus bringt auch noch zur Kenntniss des P. T. Publikums in der Provinz, dass es-den En- 
dziąsła, zapobiega bólowi zębów, szczególnićj chro- (und Verkauf aller Art'Indastrie- und Staatspapiere besorgt und sich hierbei blos ', pCt pr. 100 N.. als Provision berech- 
nią od skorbutu. Pastylki te są również przez najsła- | net, auch stets alle Privat-Anlchens-Papiere best-móglichst kauft und auf das Billigste verkauft. i 


| ES" ln Krakau sind derlei Lose bei Her”. 


F. Fischer zu haben. (1172-7-8) 


bcliebtes 


von 


á BH. G. POpp, 
prak. Zahnarzt und Privilegiumsinhaber in Wien, Stadt, Goldschmidgasse 604. 


Da dieses dur h 1000 der anerkennendsten Zeugnisse von den hervorragenisten. Autori« 


AP ten- bewabrtie — bei dem sich täglich steigernden und zehnfach vermehrten Bedarfe in jeder 


Havshaltung nothwendig  gewordene und erprobte Mundwasser selbst von hohen und 1óch=ten 


jiheile benutzt; sowie von den renammirtesten Aerzten verordnet wird: so fuhle ich nich j:der 
| weitern Anpr jisung giw>lich überhoben: 


(14969) 


Jeneralna Agencya 


c k: uprzyw. pierwszego 


| 
TOWARZYSTWA ASSERURACY: 


5 w Wicadniu 
zawiadamia niniejszóm. iż pan Jowezyńaki w My- 
klenieach i pań Józef Pagowshki w Wieliczce 
| będąc Agentami rzeczonego Towarzystwa, upoważnionemi Są 
do załatwiania wszelkich czynności dotyczących 


e r . . 
ubezpieczenia od ognia 
i udzielają na każde żądanie tak objaśnień: co do zabezpic- 

czen jako i formularzy ĉo podań słążyć mających. 
W Krakowie dnia 12 czerwca 1856. 
(1231-3) 


Antoni Hioelzel. 


(1036 


Wowe (16) 


wiedeńskie Fortepian: 


są do sprzedania A Składzie Fortepianów 
przy ulicy Grodzkićj N. 97 w Krakowie., 


ano ALI 22 o O A NANO 


SPOSTRZEŻENIA 


„ao warga 


EJ Wys. bar. Stan c 
'g |w lin. par. 
ei przy 

0° Resum, 


iep.| Wilgotn. 
podług |powietrza 
Reaumura względna 


5 Kierunek 
A i natężenie wiatru 


4 
70 pn. zachodni A 
81 j 


10; 828. 63,13 0 


al efg27 85 +11 6 


kadi » 


METEOROLOGICZNE, 


zachodni słaby qa 


AY / 1 mające 5 miesięcy — 
© 4CZENI suczka, — rasy kur- 
ATE TANIA: landzkićj. biała. pysk 
i uszy kasztanowate oraz z płatami takiemiż na grzbiecie — 
obroża czerwona, — zaginęła na dniu wczorajszym t. j, dnia 
29go czerwca w ogrodzie strzeleckim między Smą a 9ta go- 
dziną wieczór.  Znalazca tójże raczy się zgłosić do handlu 
Wgo J. N. Waltera, gdzie. stósowne wynagrodzenie 
otrzyma. (1030) 


Dom narożny murowany z ogrodem 


w PODGÓRZU przy ulicy Nadwiśle N. 94 jest do sprzedania 
z wolnćj ręki. Wiadomość bliższą powziąść można pod Nrem 
439 przy ulicy Sławkowskićj na lóm piętrze między godziną 
1—3 po pofudniu. e (1131-2-6) 


Od Ezpedycyi „CZASU“. 

Na dniu 1 lipca wysłano Dodatek miesięczny 

z czerwca na następujące stacye pocztowe: Andrychowa. A- 

radu —Baligroda, Bełzca, Brünn, Barycza, Bojanu; Bucza= 

cza, Brodów. Bursztyna , Bełza, Brzeżan. Bochni, Bukareszta, 

Bóbrki, Brzeska, Buska, Wrocławia (Breslau), Berłudu. 
zy w A raz wyw 


„OO TC TA YA mm 


Stan Zjawiska Zmiana ciepła 
nie b.a napowietrzne w.<lągu dnia 
CORRERE RY _od | do 

pogoda: T 
» t30 0 | 41791 
pochmurno j 


